
ZDZISŁA W  NOW AK 
Poznań

EKONOMICZNE I POLITYCZNE PRZESŁANKI STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH MIĘDZY WSCHODEM A ZACHODEM

I. W STĘP

Stosunki gospodarcze między poszczególnymi państw am i, a także — 
jak to coraz wyraźniej widać w czasach nam  współczesnych — między 
różnymi ugrupowaniam i krajów  integrujących się, są z jednej strony
— rezultatem  działania tych czynników rozwoju ekonomicznego, k tóre 
sprzyjają kształtow aniu się najkorzystniejszego międzynarodowego po­
działu pracy, z drugiej zaś — wynikiem  tworzenia się specyficznych 
uw arunkow ań politycznych w sferze międzynarodowej.

M iędzynarodowy podział pracy, a tym  samym i międzynarodowe sto­
sunki gospodarcze przechodzą coraz bardziej z płaszczyzny w ym iany w y­
robów gotowych na szeroką płaszczyznę technologii i produkcji, rozcią­
gając tym  samym proces w spółpracy gospodarczej w czasie. Fakt ten 
stawia m iędzynarodową współpracę gospodarczą w obliczu zupełnie no­
wych wymogów instytucjonalno-organizacyjnych i polityczno-ekonomicz­
nych. Nadaje to międzynarodowym stosunkom gospodarczym swoiste 
piętno polityczne, w yrażające się w coraz większej roli, jaką w ich rea li­
zacji odgrywa państwo. Specjalnego charakteru  politycznego stosunki te 
nabierają w przypadku, gdy obejm ują państw a o różnych ustrojach, co 
wyraziście uwidacznia się na gruncie europejskim . Specyfika tutejszych 
stosunków gospodarczych znajduje swe odbicie także w terminologii, 
w  której określenie relacji W schód-Zachód zdobywa coraz pocześniejsze 
miejsce. Pojęcie stosunków gospodarczych między W schodem a Zacho­
dem obejm uje przy tym  nie tylko te szczególne zjawiska, k tóre w ynikają 
z różnic ustrojowo-politycznych partnerów  takiej współpracy, ale odnosi 
się także do jej specyficznych form. Najbardziej znamienne w tej dzie­
dzinie jest to, że stosunki gospodarcze między Wschodem a Zachodem 
coraz bardziej przybierają formę stosunków między różnym i m iędzyna­
rodowymi organizacjam i integracyjnym i. W sumie, powiązania gospo­
darcze cechują się współcześnie nie tylko specyficznym dualizmem czyn­
ników ekonomicznych i politycznych, ale i tak znam iennym  dla naszych 
czasów dualizmem ustrojow ym  partnerów  tych międzynarodowych sto ­
sunków gospodarczych. Szczególnie wyraziście cechy te w ystępują 
w sferze międzynarodowej integracji gospodarczej, k tóra jest jednym  
z najbardziej charakterystycznych przejaw ów rozwoju gospodarczego 
Europy. Oba podstawowe składniki tych procesów, a więc czynniki eko­
nomiczne i polityczne, są przedm iotem  poniższych rozważań.

1 Przegląd Zachodni
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II. ROLA CZY N N IK Ó W  EK O N O M ICZN Y CH  W K SZTA ŁTO W A N IU  
W SPÓ ŁC Z ESN E J M IĘD ZY N A R O D O W EJ W SPÓ ŁPR A C Y  G O SPO D A RC ZEJ

1. M i ę d z y n a r o d o w a  k o m p l e m e n t a r n o ś ć  e k o n o m i c z n a

Międzynarodowa w ym iana gospodarcza przeżywa w latach pow ojen­
nych — po fali tendencji autarkicznych w okresie m iędzywojennym  — 
swój renesans i rozwój. Zwiększanie w ym iany i rozszerzanie m iędzyna­
rodowej w spółpracy gospodarczej stało się powszechnie akceptowanym  
postulatem  współczesnego życia międzynarodowego. Sprzyja i pobudza 
ją  dynamiczny postęp techniczny ostatnich dziesiątek lat, stale podno­
szący efektywność produkcji, a w ym agający coraz większej specjalizacji 
i podziału pracy, co z kolei osiąga się głównie poprzez intensyfikację 
wym iany międzynarodowej. Sprzyja jej także tery torialne rozszerzanie 
się metod produkcji przem ysłowej i postępu technicznego w świecie, 
w prowadzając ciągle w główny n u rt międzynarodowych stosunków go­
spodarczych nowych kontrahentów , pozostających dotychczas na pery ­
feriach postępu ekonomicznego, k tórych produkcja i dochody — dzięki 
industrializacji — w zrastają coraz dynamiczniej.

Między poziomem rozwoju gospodarczego a udziałem w korzyściach, 
jakie oferuje wym iana m iędzynarodowa, istnieje bowiem ścisła współza­
leżność. S tatystyki handlu światowego wykazują, że wyższemu poziomo­
wi rozwoju gospodarczego odpowiada z reguły większy udział w obro­
tach m iędzynarodowych. Zjawisko to odzwierciedlają długofalowe prze­
m iany zachodzące w  struk turze handlu międzynarodowego, w którym  
coraz bardziej poczesne m iejsce zajm ują wyroby przemysłowe, spycha­
jąc na dalsze pozycje środki żywności i surowce. I tak  np. w  latach 
1878 - 1880 surowce i środki żywności stanow iły jeszcze 63,5% obrotów 
światowych 1. W latach dwudziestych bieżącego stulecia udział ten spadł 
do 48%, a w latach sześćdziesiątych obniżył się do około 34'% 2. D om inu­
jącą pozycję w obrotach światowych zajęły w yroby przemysłowe.

T A B E L A  I

Zmiany w strukturze światowego eksportu

1958 1963 1969

Środki żywności i używki 19,4 17,8 13,5
Surowce i materiały energetyczne 26,9 24,5 20,1
Wyroby przemysłowe 53,7 57,7 66,4

Ź r ó d ło :  ,,M onthly Bulletin o f  Statistics” , U N  — różne zeszyty.

1 T. Ł y c h o w s k i ,  Zagadn ien ia  obro tu  m iędzynarodow ego , W arszaw a 1954, 
s. 103.

2 A. J . B r o w n ,  In tro d u e tio n  to  th e  W orld  E conom y. L ondon 1959, s. 155.
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W konsekwencji wym iana międzynarodowa objęła faktycznie ty lko  
kraje  gospodarczo rozwinięte. A ktualnie ponad 4/5 obrotów świata kapi­
talistycznego skupia się w obrębie krajów  rozwiniętych, gdy na obszary 
zamieszkałe przez 2/3 ludności globu ziemskiego, głównie na k raje  Azji, 
Afryki i Am eryki Łacińskiej, nie przypada naw et 1/5 obrotów między­
narodowych 3.

Efektywne rozszerzenie współpracy międzynarodowej na rejony, k tó re  
dotychczas uczestniczą w niej tylko m arginalnie, musi więc wiązać się 
z przełam aniem  zacofania ekonomicznego i stworzeniem  na tych obsza­
rach takich warunków społeczno-gospodarczych, k tóre zapewniłyby im  
stały wzrost gospodarczy. Sam rozwój ekonomiczny jest zatem głównym  
czynnikiem budowy podstaw dla rozszerzania międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej. Z reguły też korzyści z niej płynące są tym  większe, 
im wyższy jest poziom rozwoju gospodarczego partnerów  takiej współ­
pracy.

Istnieje także specyficzna zależność między przestrzenno-dem ograficz- 
ną wielkością państw a a jego powiązaniami międzynarodowym i i rolą, 
jaką w nich odgrywa. Doświadczenie wykazuje, że im m niejszy kraj, tym  
większa jego zależność i gotowość do nawiązywania m iędzynarodowej 
współpracy gospodarczej. I odwrotnie, k raje  dysponujące dużym rynkiem  
w ew nętrznym  — jak np. USA czy ZSRR — są w m niejszym  stopniu 
uzależnione od m iędzynarodowych powiązań gospodarczych, choć ich 
udział i globalne obroty m iędzynarodowe — ze względu na wielkość go­
spodarki narodowej — są z reguły wysokie. Tę współzależność ilu s tru je  
tabela II, zestawiająca głównych eksporterów współczesnego świata.

Zależność międzynarodowej współpracy gospodarczej od osiągniętego 
poziomu rozwoju ekonomicznego nazwać można „m i ę d z y n a r o d o w ą  
k o m p l e m e n t a r n o ś c i ą  e k o n o m i c z n  ą” . Różni się ona od po­
jęcia „komplementarności w ym iany m iędzynarodowej” , jakie domino­
wało w pierwszej fazie rozwoju przem ysłu ubiegłego stulecia, kiedy to  
za kom plem entarne uważano z jednej strony k raje  w ytw arzające środki 
żywnościowe i surowce, z drugiej zaś k raje  produkujące wyroby przem y—

3 U dział k ra jó w  ro zw in ię tych  i słabo ro zw in ię tych  gospodarczo w eksporcie  
św ia ta  kap ita lis tyczn eg o  (w  °/o)

1938“ 1953 1955 1960 1963 1965 1970

Kraje rozwinięte gospo­
darczo1’ 75 72 75 76 77 78,5 81,5
Kraje słabo rozwinięte0 25 28 27 24 23 21,5 18,5

a Bez krajów Europy wschodniej i Chin. b Ameryka Północna,Europa zachodnia, Japonia, Australia, N ow a Z e­
landia i Afryka Południowa. c Reszta świata kapitalistycznego.

Ź r ó d ło :  Statistical Yearbook 1961, s. 411; „M onthly Bulletin o f  Statistics” , January 1966, s .97 ; April 1971, s. 110.
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T A B E L A  II

Kwoty eksportowe i wartość wywozu głównych eksporterów świata w 1969 r.

Kraj Kwota eksportowa Wartość eksportu 
w dolarach

USA 5 37 444
N R F 25 29 052
Wielka Brytania 20 16 894
Japonia 12 15 990
Francja 14 14 748
K anada 25 13 754
Włochy 18 11 729
ZSRR 2 11 655
Belgia-Luksemburg 54 10 065
Holandia 43 9 965
Szwecja 23 5 695
Szwajcaria 34 4 625
N R D 33 4 153
Polska 18 3 320

Ź r ó d ło :  „M onthly Bulletin o f  Statistics” , U N  -  różne zeszyty.

słowe. Obecnie taki tradycyjny  układ ma charakter wyraźnie niekom ple- 
m entarny  i prowadzi do stagnacji w zajem nych stosunków gospodar­
czych. W ykazuje on zresztą tendencje spadkowe.

2. W z r o s t  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o m p l e m e n t a r n o ś c i  
e k o n o m i c z n e j  k r a j ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h

Na podstawie nakreślonych powyżej prawidłowości rozwojowych 
można sformułować pierwszy ważny wniosek, dotyczący perspektyw  
kształtow ania się stosunków gospodarczych między Europą wschodnią 
i zachodnią. Przedw ojenny układ sił ekonomicznych między tym i dwoma 
regionam i odpowiadał typowi stosunków gospodarczych wiążących kraje  
przem ysłow e — z jednej i rolniczo-surowcowe — z drugiej strony. Tym 
sam ym  zawierał w sobie — z punktu  widzenia współczesnych tenden­
cji — zalążki w ew nętrznej stagnacji. Ogromny rozwój gospodarczy, jaki 
sta ł się udziałem  państw  wschodnioeuropejskich, które oparły swój sy­
stem  gospodarki na zasadach socjalistycznych, zmienił nieodwracalnie 
charak te r tego układu.

W okresie m iędzywojennym  cały ten obszar można było jeszcze za­
liczyć do kategorii gospodarczo zacofanych. Udział Związku Radzieckie­
go — zamieszkiwanego w 1929 r. przez 6'°/o ludności globu — w docho­
dzie światow ym  wynosił w tedy zaledwie 2,9%. Inne kraje  tego regionu, 
k tó re  po 1945 r. oparły swą gospodarkę na zasadach socjalistycznych, 
skupiały w  tym że 1929 r. 3,7°/o ludności świata, a zaledwie 1,5'% świato-
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wego dochodu. Równie m arginalne były obroty hand low e4. W stosun­
kowo niewielkim  stopniu opierały się one na wzajem nej wym ianie k ra ­
jów Europy wschodniej, k ierując się głównie do przem ysłowych państw  
zachodnioeuropejskich. S truk tu ra  handlowa odpowiadała rolniczo-surow- 
cowemu charakterow i struk tu ry  gospodarczej tych krajów. W eksporcie 
dominowały surowce i żywność, na im port natom iast składały się prze­
de wszystkim gotowe wyroby przemysłowe, przy nikłym  udziale m aszyn 
i sprzętu inw estycyjnego5. W yjątek stanowiła w tej dziedzinie Czecho­
słowacja, jako kraj względnie wysoko zindustrializowany, w eksporcie 
którego wyroby przemysłowe stanowiły w  1937 r. aż 72%.

Regionalna struk tu ra  handlu zagranicznego krajów  Europy wschod­
niej odzwierciedla przy tym  silną dom inację ekonomiczną przedw ojen­
nych Niemiec na tych obszarach6. W ielkie zniszczenia w ojenne w tej 
części Europy um niejszyły jeszcze i tak już szczupłe zasoby produkcyjne. 
Przełom  dokonał się dopiero po 1945 r., gdy szereg krajów  Europy 
wschodniej oparło swój rozwój na zasadach ustro ju  socjalistycznego. 
Już w 1950 r. produkcja przemysłowa ZSRR była 2,5 raza, a innych k ra -

4 Międzynarodowe obroty handlowe w min doi. w 1925 r.

min doi. V/o

Świat 61 738 100,00
ZSRR 687 1,75
Bułgaria 94 0,15
Rumunia 268 0,46
Polska 549 0,89
Węgry 173 0,28

Ź r ó d ło :  League o f  Nations. Memorandum on Balance o f  Payment and Foreign Trade Balances 1911 - 1925, V ol. 1 
G eneva 1926, s. 133.

5 Por. W orld  E conom ic S u rv e y  1955, Ch. 3, U n ited  N ations, s. 120.

6 U dział N iem iec  (łącznie z  A u s tr ią ) w  h a n d lu  za g ra n iczn ym  kra jó w  E uropy
w schodn ie j.

Rok
Bułgaria

Czechosło­
wacja

Węgry Polska Rumunia Jugosławia

imp. eks. imp. eks. imp. eks. imp. eks. imp. eks. imp. eks.

1922 29,9 21,5 35,7 40,8 45,5 47,3 47,2 60,5 35,7 13,0 36,1 31,4
1929 29,3 39,1 28,0 39,3 36,6 38,1 32,0 43,0 37,2 31,2 31,9 33,2
1937 58,2 47,1 19,7 31,0 44,2 41,0 19,1 19,4 35,4 26,0 42,7 35,2

Ź r ó d ło :  Z. J o r d a n , Oder-Neisse Line. A Study o f  the Political, Economic and European Significance o f  Polands 
Western Frontier. London 1952, s. 90.
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jów  socjalistycznych Europy wschodniej od 1,1 do 2,5 raza wyższa niż 
przed wojną 7.

Było to początkiem rozwoju, w wyniku którego nie tylko przeobra­
ziła się w sposób zasadniczy struk tu ra  ekonomiczna tych krajów, ale 
równocześnie zajęły one zupełnie nowe miejsce w gospodarce europej­
skiej i światowej.

W dwudziestoleciu 1950 - 1969 przeciętne roczne tempo wzrostu do­
chodu narodowego wynosiło w  europejskich krajach  RWPG — 7,9%, 
w  EWG — 4,9'%, a w krajach  EFTA  — 4,9%. Pewniejszym  jednak 
w skaźnikiem  prównawczym  jest wzrost produkcji przem ysłowej nie tylko 
dlatego, że jest ona głównym czynnikiem procesów rozwoju gospodar­
czego, ale i ze względu na różne m etody obliczania dochodu narodowego 
w  krajach  kapitalistycznych i socjalistycznych. Odpowiednie wskaźniki 
przeciętnego wzrostu produkcji przem ysłowej wynosiły: dla krajów  
RW PG — 10,2%, dla EWG — 6,5%, a dla krajów  EFTA  — 5°/o8. Doko­
nu jąc  takiego zestawienia trzeba wszak pamiętać, że państw a Europy 
wschodniej startow ały  ze znacznie niższego poziomu rozwoju, w  związku 
z czym różnice w dochodzie na głowę ludności między Europą zachodnią 
a wschodnią są — mimo wskazanych osiągnięć — znaczne i ich zm niej­
szenie będzie wym agało jeszcze pewnego okresu czasu. To bardzo wysokie 
tem po uprzem ysław iania znalazło swe odbicie w szybkim wzroście udzia­
łu  krajów  socjalistycznych w światowej produkcji przem ysłowej; udział 
ten  wzrósł z 18% w 1950 r. do 30% w 1963 i SS /̂o w 1969 r. 9

3. P o z y c j a  k r a j ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  w h a n d l u  
m i ę d z y n a r o d o w y m

Te same czynniki spraw iły, że zaham owany został nieunikniony 
w  daw nych w arunkach spadek znaczenia krajów  Europy wschodniej 
w  międzynarodowych obrotach handlowych, a rozpoczął się wzrost ich

7 Wskaźnik produkcji przemysłowej krajów socjalistycznych Europy wschodniej w 1950 r. 
w porównaniu z  okresem przedwojennym (100)

Kraj R ok porównawczy 1950

Z SR R 1937=100 256
Bułgaria 1939 =  100 250
Czechosłowacja 1937 =  100 140
N R D 1936 =  100 109
Jugosławia 1939 =  100 170
Polska 1938 =  100 212
Rum unia 1938 =  100 138

Ź r ó d ło :  W orld Economic Survey, 1955, Ch. 3, ss. 9 0 -9 1 .

8 W edług: „M onth ly  B u lle tin  of S ta tis tic s”, U n ited  N ations — różne zeszyty. 
0 Tam że.
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udziału w tej dziedzinie stosunków gospodarczych. K ształtuje się on jed­
nak znacznie poniżej pozycji, zajmowanej przez nie w zakresie produkcji 
przemysłowej. Proces ten, na tle rozwoju światowych obrotów ekspor­
towych, ilustru je  tabela III.

W ciągu dwudziestu la t powojennych obroty eksportowe świata wzro­
sły 5,5 raza, w tym  krajów  rozwiniętych gospodarczo 6,1, a krajów  słabo 
rozwiniętych 3-krotnie. W tym  czasie obroty krajów  socjalistycznych 
Europy wschodniej wzrosły 10-krotnie, dzięki czemu ich udział w świa­
towych obrotach eksportowych podwoił się. Wzrósł także nieco (ok. 11%) 
udział krajów  wysoko rozwiniętych w światowym  eksporcie, natom iast 
k rajów  słabo rozw iniętych spadł do praw ie 50% ich pozycji z 1948 r. 
Dynam ika wzrostu obrotów zagranicznych państw  socjalistycznych p o ­
tw ierdza więc tezę o ich rosnącej międzynarodowej kom plem entarności 
ekonomicznej, choć z drugiej strony trzeba zauważyć — w skazuje na 
to rozpiętość między udziałem  tych krajów  w światowej produkcji 
przem ysłowej a udziałem  w światowym  eksporcie — że osiągnięty 
stan rzeczy nie jest w pełni zadowalający. W ydaje się, że główną tego 
przyczynę stanowi sam charakter rozwoju gospodarki państw  socjali­
stycznych. K raje  te, jako k ra je  młode, znajdują się z reguły na etapie 
tworzenia w ew nętrznego podziału pracy w zakresie produkcji p rzem y­
słowej w ram ach swych gospodarstw narodowych, k tóra dopiero ma 
stworzyć podstawę wyjściową dla kształtow ania międzynarodowego po­
działu pracy. Stąd też osiągnięty stopień rozwoju przemysłowego nie 
znajduje autom atycznie swego odbicia w intensywności powiązań mię­
dzynarodowych. Taka koncepcja zakłada także w okresie dojrzewania 
gospodarki do międzynarodowej współpracy ekonomicznej pewną dozę 
protekcjonizm u, mającego ją  ochronić przed niepożądanymi skutkam i 
niekontrolow anej konkurencji wysoko rozw iniętych krajów  kapitalistycz­
nych, i podporządkowanie stosunków zagranicznych ogólnym planom 
rozwoju gospodarki narodowej. Ekonomiczny i polityczny nacisk na w łą­
czanie się w n u rt międzynarodowej specjalizacji i m iędzynarodowego 
podziału pracy zaczyna z tych względów coraz bardziej w zrastać dopiero 
po osiągnięciu niezbędnego poziomu uprzem ysłowienia. Przebieg tego 
procesu ilu stru je  kształtow anie się wielkości obrotów eksportowych na 
jednego mieszkańca w krajach  socjalistycznych w porównaniu z krajam i 
przem ysłowym i Zachodu.

Z tabeli IV wysnuć można kilka istotnych wniosków:
1. Zestawione dane pokazują, że k raje  wielkie — jak  USA i ZSRR

— dysponując rozległym  obszarem gospodarczym, uzyskują stosunkowo 
niskie obroty eksportowe w przeliczeniu na jednego mieszkańca, po­
dobnie jak to miało miejsce w przypadku wielkości kw ot eksportowych. 
Z drugiej jednak strony, z powodu wysokiej liczby ludności, a przez
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T A .B E L A  IV

Wartość eksportu na jednego mieszkańca w dolarach (1950 i 1958 r.)

1950 1958

Świat 24 69

Kraje socjalistyczne Europy wschodniej 15 73
Bułgaria 15 193
Czechosłowacja 63 209
Jugosławia 10 63
NRD 22 221
Polska 26 89
Węgry 35 174
Rumunia 13 75
ZSRR 10 45

Kraje kapitalistyczne Europy zachodniej 66 275
EWG 60 349
Belgia — Luksemburg 185 819
Holandia 140 655
Francja 73 252
N R F — 418
Włochy 26 193

EFTA 113 327
Austria 47 271
Szwecja 157 625
W. Brytania 121 268
Dania 156 542
Norwegia 119 507
Szwajcaria 192 646
Portugalia 22 77

USA 67 170

Ź r ó d ło :  Rocznik S ta tystyk i M iędzynarodowej 1970, G U S, s. 278 i 280.

to i wysokich ogólnych obrotów zagranicznych, odgryw ają one w w y­
m ianie światowej dużą rolę.

2. Najwyższe obroty eksportowe na jednego mieszkańca osiągają 
kraje  małe, ale wysoko rozwinięte. Fakt ten odzwierciedla w ielką rolę, 
jaką w rozwoju gospodarczym i w utrzym aniu wysokiej wydajności eko­
nomicznej krajów  m ałych odgrywa międzynarodowa specjalizacja 
i współpraca.

3. Wreszcie, uderzają zasadnicze różnice w wartości eksportu na gło­
wę ludności w krajach Europy zachodniej i wschodniej. Są one naw et 
większe niż w ynikałoby to z różnic w poziomie rozwoju gospodarczego. 
Równocześnie istnieją duże rozpiętości w ram ach samego obozu socjali­
stycznego, widoczne szczególnie między poziomem takich krajów  jak
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NRD i Czechosłowacja z jednej strony, a poziomem Rum unii i Polski
— z drugiej. Nie wchodząc tu ta j w  szczegółowszą analizę przyczyn tego 
stanu rzeczy trzeba stwierdzić, że nie jest to zjawisko pozytywne, choć 
obiektywnie stw arza możliwości szybkiej intensyfikacji w ram ach za­
równo system u socjalistycznego, jak  i w  stosunkach z partneram i z zew­
nątrz.

Te słabsze punkty  rozwoju gospodarczego krajów  socjalistycznych, 
a przynajm niej n iektórych z nich, nie zm ieniają jego głównych, d ługo­
falowych konsekwencji. Sprowadzają się one do tego, że państw a socjali­
styczne sta ją  się coraz bardziej kom plem entarne do międzynarodowej 
współpracy gospodarczej, w której właściwie liczą się już tylko k raje  
rozw inięte przemysłowo. Z góry przy tym  trzeba odrzucić — jako nie 
w ytrzym ującą kry tyk i ani od strony ekonomicznej, ani politycznej — 
jedną z teoretycznie możliwych alternatyw , mianowicie koncepcję 
autarkicznego rozwoju czy to w obrębie gospodarki narodowej, czy na­
w et w  ram ach całego system u socjalistycznego. Koncepcja taka oznacza­
łaby rezygnację z szerzej pojętego międzynarodowego podziału pracy, ze 
specjalizacji produkcji, z szybszego tem pa rozwoju gospodarczego i wzro­
stu  stopy życiowej ludności. Nieobliczalne byłyby też skutki takiego roz­
woju w krajach, dla k tórych międzynarodowa współpraca gospodarcza 
stanow i jedyną szansę przełam ania zacofania ekonomicznego. O tw arta 
natom iast pozostaje kwestia, w jakim  kierunku i w jakich ram ach poli­
tycznych taka współpraca w inna się realizować, by zapewnić jej partne­
rom  m aksimum  w zajem nych korzyści.

4. Z m i a n y  w s t r u k t u r z e  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
m i ę d z y  W s c h o d e m  a Z a c h o d e m

Związane z rozwojem  ekonomicznym przeobrażenia w gospodarce na­
rodowej poszczególnych krajów  w yw ierają nacisk na odpowiednie zmia­
ny także w struk turze ich handlu zagranicznego. Zgodnie z ogólną ten ­
dencją m iędzynarodowej w ym iany handlowej idą one w kierunku spad­
ku udziału produktów  rolnych i surowców w obrotach światowych 
i wzrostu udziału artykułów  przemysłowych. Przem iany te obrazuje 
tabela V.

Tabela V w yraźnie obrazuje tę tendencję nandlu światowego, odpo­
w iadającą jej s truk tu rę  przem ysłową kapitalistycznych Krajów rozwinię- 
cych gospodarczo, szybkie przekształcanie się w tym  kierunku struk tury  
państw  socjalistycznych, a także w ielką różnicę dzielącą w  tej dziedzinie 
k raje  przem ysłowe i gospodarczo słabo rozwinięte.

Z punktu widzenia handlu między Wschodem a Zachodem możemy
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T A B E L A  V

Struktura eksportu według grup towarowych i według grup krajów (w %)

Artykuły Rok Świat EWG EFTA
Amery­
ka Pn.

Kraje
słabo
rozw.

Kraje
socjal.

Europy
Polska

Rolno-spożywcze 1955 19,7 12,7 11,0 15,2 32,4 13,2 11,7°
1960 17,5 9,9a 10,3 16,1 29,5 14,2b 18,1
1969 13,5 10,1 11,1 10,8 16,4 13,0 12,1

Surowce 1955 29,7 14,9 14,8 22,0 54,4 30,7 63,8'
1960 26,7 11,7 12,3 22,9 55,9 26,7 43,8
1969 20,1 10,7“ 10,5 20,5 52,7 22,5” 33,0

Przemysłowe 1955 50,6 72,4 74,2 62,8 13,2 56,1 24,5C
1960 55,8 78,4 77,4 61,0 14,6 59,7 38,1
1969 66,4 79,2“ 78,4 68,7 20,9 64,5b 54,9

* =  1970; s =  1967; « =  1956 rok.
Ź r ó d ło :  „M onihly Bulletin o f  Statistics” , U N  -  różne zeszyty; Rocznik S ta ty styk i M iędzynarodowej 1970, G U S  

s. 283; Rocznik Statystyczny 1971, G U S, ss. 721 - 722.

także ten proces uznać za odzwierciedlenie w zrastającej m iędzynarodo­
wej kom plem entarności ekonomicznej krajów  socjalistycznych. W jej 
praktycznej realizacji jednak, w stosunkach między W schodem a Za­
chodem, daje się zauważyć pewne specyficzne zjawisko, k tóre skłaniać 
musi do bardziej wnikliwej oceny rzeczywistych korzyści płynących 
z tej kom plementarności. Można by je nazwać zjawiskiem  „luki s truk tu ­
ra ln e j”, polegającej na tym, że zmiany struk tu ry  w ym iany handlowej 
między Wschodem a Zachodem nie nadążają za wzrostem  kom plem entar­
ności ekonomicznej jej partnerów .

T A B E L A  VI

Struktura eksportu krajów socjalistycznych w porównaniu ze strukturą eksportu krajów RWPG
do EWG  w 1969 roku (w %)

Struktura eksportu 
krajów RW PG

Struktura eksportu 
krajów RW PG do 

EWG

Produkty rolno-spożywcze 13,0 25
Surowce 22,5 42
Wyroby przemysłowe 64,5 33

Ź r ó d ło :  „M onthly Bulletin o f  Statistics” , U N  -  różne zeszyty; Rocznik S ta tystyk i M iędzynarodowej 1970, s 283;’ 
„Aussenhandel fur EW G” — różne zeszyty.

Jak  w ynika z tabeli VI, „luka struk tu ra lna” w ym iany między RWPG 
i EWG jest bardzo duża. Jeśli mierzyć ją  wielkością udziału wyrobów 
przemysłowych we w zajem nej wymianie, to eksport państw  socjalistycz­
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nych do Europy zachodniej odchyla się mniej więcej o połowę od ogólnej 
struk tu ry  eksportowej tych krajów  10.

S truk tu ra  handlu zagranicznego odzwierciedla nie tylko aktualny po­
ziom gospodarczy danego kraju, ale wykazuje również jego kierunki roz­
wojowe i potrzeby ekonomiczne. Z tego punktu  widzenia można przyjąć, 
że dla perspektyw  stosunków gospodarczych między Wschodem a Za­
chodem zmniejszenie tej luki jest zadaniem priorytetow ym , decydującym
o możliwościach dalszej intensyfikacji stosunków ekonomicznych między 
obu grupam i państw . Praktycznie biorąc, oznacza to rozszerzenie udzia­
łu  wyrobów przemysłowych w eksporcie krajów  socjalistycznych do roz­
winiętych państw  zachodnich, co znów zależy od zwiększenia w struk ­
turze produkcji przem ysłowej krajów  socjalistycznych tych gałęzi 
względnie tych produktów , k tóre najbardziej odpowiadają charakterow i 
popytu rynkowego państw  zachodnich. Ten proces dopasowania się do 
potrzeb rynków  rozwiniętych gospodarczo państw  nie jest przy tym  tyle 
problem em  zmiany ilościowej s truk tu ry  eksportu, ile przede wszystkim 
spraw ą podniesienia jakości oferowanych wyrobów n . A tego nie można 
osiągnąć bez m odernizacji apara tu  produkcyjnego i podniesienia go na 
poziom um ożliw iający produkcję odpowiadającą potrzebom światowego 
rynku wyrobów przemysłowych. We współczesnych w arunkach każdy 
proces postępu technicznego i m odernizacji produkcji jest jednak tym  
skuteczniejszy i efektyw niejszy ekonomicznie, im mocniej opiera się na 
międzynarodowej współpracy. W tej sytuacji też stosunki gospodarcze 
między Wschodem a Zachodem stają przed nowymi zadaniami i fo rm a­
mi, znacznie odbiegającymi od tradycyjnych. G eneralnie biorąc, w inny 
one coraz bardziej nabierać charakteru  w spółpracy technologicznej, w y­
zwalającej zasadnicze im pulsy dla produkcji i handlu w przyszłości.

Dla krajów  socjalistycznych oznacza to konieczność możliwie szybkie­
go dostosowania się do potrzeb rynkow ych rozwiniętych krajów  kap ita­
listycznych, dla tych drugich natom iast — znalezienie realistycznej dro­
gi rozszerzania rynków  zbytu dla własnej produkcji. W zrost eksportu 
przemysłowego krajów  socjalistycznych będzie bowiem umacniać ich 
pozycję dewizową, co zwiększy z kolei popyt na produkty krajów  za­
chodnich. Taka współpraca gospodarcza, przechodząca ze sfery zwykłej

10 Por. L. J a n k o w i a k ,  W p ły w  procesów  in teg ra cy jn ych  w  E uropie zachodn ie j 
na hande l zagran iczny  P o lsk i w  latach 1958- 1966. W p racy  zb iorow ej: In tegracja  
ekonom iczna  E uropy zachodn ie j i je j a sp ek ty  p o lityczn o -m ilita rn e . P oznań  1969, 
ss. 83 - 84.

11 P o r. ocenę tych  prob lem ów  z p u n k tu  w idzen ia  a k tu a ln e j sy tu ac ji g ospodar­
czej EW G, z aw artą  w  a r ty k u le  H. H e l l w i g ,  O sthandel lock t un d  droht. „E uropii- 
ische G em ein sch aft '’ n r  11/1970, K om m ission  d e r E u ropaischen  G em einschaften , 
B riissel, ss. 10 - 11.
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w ym iany handlowej na płaszczyznę współpracy technologicznej, kap ita­
łowej, kredytow ej, naukowej i organizacyjnej stw arza m. in. solidne 
podstawy i impulsy dla przyszłego rozwoju współpracy międzynarodo­
wej. Dla krajów  kapitalistycznych jest to z pewnością ważki czynnik 
stabilności koniunktury eksportowej, zwłaszcza w okresie, gdy — po 
fali powojennej liberalizacji handlu w świecie kapitalistycznym  — daje 
się zaobserwować naw rót do protekcjonizm u handlowego, związanego 
z falam i kryzysów walutowych.

Taki typ stosunków gospodarczych będzie oczywiście wymagał także 
nowych ram  organizacyjnych i nowych instytucji gospodarczych. 
Ten nieodzowny elem ent wszelkich międzynarodowych powiązań go­
spodarczych, jakim  jest każdorazowo ich organizacja i instytucjonali­
zacja, wprowadza już całe zagadnienie na drugą niezm iernie ważną 
platform ę czynników kształtujących rozwój stosunków gospodarczych 
między Wschodem a Zachodem, a mianowicie na płaszczyznę polityczną.

III. ROLA CZY N NIK ÓW  PO LITY C ZN Y C H  W K SZTA ŁTO W A N IU  STOSUNKÓW  
G OSPO D A RCZY CH  W SCHÓ D-ZA CHÓ D

Rozwój gospodarczy — obojętnie czy realizuje się na płaszczyznie 
gospodarki narodowej, czy międzynarodowej — zawsze przebiega w kon­
kretnych ram ach instytucjonalnych i politycznych, których rola stale 
wzrasta. Niezwykle dynamiczny postęp techniczny naszej doby, pogłę­
biający międzynarodowy podział pracy i rozciągający proces produkcyjny 
w czasie i przestrzeni, musi być bowiem stale wzbogacany nowymi for­
mami planowania, organizacji czy koordynacji. Te w arunki rozwojowe 
wciągają gospodarkę w sferę polityki i nadają życiu ekonomicznemu co­
raz silniejsze piętno polityczne 12. W sferze m iędzynarodowej taki cha­
rak te r rozwoju stosunków gospodarczych zmusza do inicjowania i tw o­
rzenia ciągle nowych ram  instytucjonalno-politycznych dla procesów 
ekonomicznych. Postulat ten  łatw iej oczywiście realizować w przypadku 
krajów  o tym  samym ustroju  społeczno-gospodarczym, a więc państw, 
k tóre nie tylko w ykazują wzajem ną kom plem entarność ekonomiczną, ale 
również k o m p l e m e n t a r n o ś ć  u s t r o j o w ą .  Stąd też współ­
cześnie coraz wyrazistsza jest tendencja do łączenia się we współpracy 
gospodarczej państw  o tym  samym system ie społeczno-gospodarczym,

12 Por. Z. K a m e c k i ,  J.  S o ł d a c z u k ,  W.  S i e r p i ń s k i ,  M iędzynarodow e  
s to su n k i ekonom iczne . W arszaw a 1971, s. 472 i n.

1. F o r m o w a n i e  p o l i t y c z n y c h  s y s t e m ó w  
p r e f e r e n c y j n y c h
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T A B E L A  VII

Udział obrotów wewnętrznych w ogólnych obrotach eksportowych 
Europejskie kraje socjalistyczne (RW PG) w min doi.

1950 1955 1960 1967 1968

E ksport razem 4 140- 7 950 12 970 22 820 27 788
Wewnętrzny 2 535 | 4 750 8 080 13 740 17 434
V/o 61,0 60,0 62,0 60,0 63,0

Europejska Wspólnota Gospodarcza (EWG) w min doi.

1950 1955 1958 1960 1967 1970

Eksport razem 9 290 18 920 22 775 29 730 56 140 88 520
Wewnętrzny 3 080 6 020 6 864 10 210 24 510 43 500
V/o 33,0 35,6 29,6 34,4 44,6 49,0

Europejskie Zrzeszenie Wolnego Handlu (EFTA) w min doi.

1950 1955 1959 1967 ; 1970

Eksport razem 9 620 13 750 18 099 28 650 43 265
Wewnętrzny 1 730 2 560 3 526 6 960 | 12 150

/o 18,0 18,6 22,0 24,2 28,0

Ź r ó d ło :  Rocznik S ta tystyk i M iędzynarodowej 1970, ss. 288 - 289; „M onthly Bulletin o f  Staiistics — różne zeszyty 
EFTA-Handel 1959-1966 . Europaische Freihandelassoziation.

co nadaje procesom międzynarodowej integracji ekonomicznej ram y in- 
stytucjonalno-organizacyjnych porozumień między państw am i o iden­
tycznym  ustroju. Ten czynnik kom plem entarności ustrojowej wyw iera 
z reguły większy wpływ na skład członkowski różnych organizacji in ­
tegracyjnych niż kom plem entarność ekonomiczna. Na kontynencie euro­
pejskim, gdzie procesy integracyjne znalazły najkorzystniejsze w arunki 
rozwoju, państw a zachodnie skupiły się głównie w Europejskiej Wspól­
nocie Gospodarczej i Europejskim  Zrzeszeniu Wolnego Handlu, przy 
czym u trzym uje się stała tendencja do połączenia obu ugrupowań. K raje 
socjalistyczne Europy wschodniej natom iast skoncentrowały swe poczy­
nania in tegracyjne w ram ach Rady W zajemnej Pomocy Gospodarczej. 
N aturalnym  rezultatem  działania takich ugrupow ań integracyjnych, 
związanym ze w zrastającą koordynacją i organizacją stosunków gospo­
darczych, jest stw arzanie swoistego system u preferencji dla krajów  
członkowskich, którego efekt znajduje odbicie w dużym udziale obrotów 
w ew nętrznych w ogólnej w ym ianie handlowej 13. Zjawisko to ilustru je  
tabela VII.

Efekt preferencyjny, w yrażający się w wielkości udziału obrotów 
w ew nętrznych organizacji in tegracyjnej w  całokształcie jej w ym iany

13 P o r. L. J a n k o w i a k ,  P ro b lem y  h a n d lu  zagranicznego  w e w spó łczesnej g o ­
spodarce św ia tow ej. P o zn ań  il 964, e s .  111- 118.
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handlowej, jest wypadkową działania tych czynników, które kształtu ją 
integracyjną kom plementarność ekonomiczną i polityczną. Oba człony 
składowe tej wypadkowej działają z pewnością z nierów ną siłą w róż­
nych organizacjach integracyjnych, jak  i w różnych okresach czasu.

Odnośnie do krajów  RWPG, uderza niezwykła stabilność obrotów we­
wnętrznych, mimo że ekonomiczne i polityczne w arunki współpracy 
międzynarodowej uległy w omawianym czasie daleko idącym przeobra­
żeniom. Przed wojną, k raje  te, ze względu na poziom rozwoju, rep re­
zentowały bardzo niską kom plementarność ekonomiczną; istniała przy 
tym  zasadnicza sprzeczność ustrojowa między głównym państw em  tego 
obszaru, Związkiem Radzieckim, a pozostałymi krajam i. Stąd też krótko 
przed wybuchem  II wojny światowej zaledwie 10% wartości całego eks­
portu przypadało na w zajem ną wym ianę między krajam i Europy wscho­
dniej, natom iast aż 2/3 kierowało się do państw  Europy zachodniej, spo­
śród których Niemcy zajm owały miejsce czołowe. W latach powojen­
nych sytuacja uległa niem al odwróceniu. Już w 1950 r. praw ie 2/3 obro­
tów europejskich krajów  socjalistycznych przypadało na obrót w ew nętrz­
n i  gdy na kapitalistyczne k ra je  Europy zachodniej niespełna 1/5 obro­
tów. Od strony ekonomicznej ta zmiana znajdowała o tyle swe uzasad­
nienie, że dzięki szybkiej industrializacji k raje  socjalistyczne podnosiły 
z roku na rok stopień swej kom plem entarności ekonomicznej i stw a­
rzały gospodarcze podstawy intensyfikacji w zajem nych obrotów. Oczy - 
wiście, proces ten  podnosił również ich kom plem entarność ekonomiczną 
w stosunku do rozwiniętych państw  Zachodu, stw arzając w arunki do 
przekształcenia tradycyjnej s truk tu ry  obrotów, opartej na podziale p ra­
cy między krajam i przem ysłowymi i surowcowo-rolniczymi, w kierunku 
w ym iany typowej dla krajów  przemysłowych.

Na preferow anie obrotów w ew nętrznych państw  socjalistycznych 
w pływały równocześnie silnie czynniki polityczne. Coraz większą rolę 
odgrywał w tej dziedzinie fakt, że k ra je  te stały  się kom plem entarne 
ustrojowo, co przy system ie planowania gospodarczego, wynikającego 
ze społecznej własności środków produkcji, otwierało specjalnie szerokie 
możliwości pogłębiania międzynarodowego podziału pracy, specjalizacji 
i kooperacji produkcji oraz koordynacji w ieloletnich planów gospodar­
czych.

2. W p ł y w  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  n a  w y m i a n ę  
g o s p o d a r c z ą  m i ę d z y  W s c h o d e m  a Z a c h o d e m

Istotną rolę w całokształcie omawianego tu ta j rozwoju odegrał tak ­
że fakt, że stosunki Wschód—Zachód przybrały  po II wojnie światowej 
charakter relacji między różnym i system am i społeczno-gospodarczymi
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i politycznymi, wciągając szczególnie silnie ekonomikę w bezpośrednią 
sferę szeroko pojętej polityki międzynarodowej. W ymiana gospodarcza 
jest jedną z podstawowych form kontaktów między różnym i państw am i 
i z tych względów należy też do głównych narzędzi polityki zagranicz­
nej każdego państw a. Również rządy państw  kapitalistycznych, opiera­
jące swą działalność gospodarczą na pryw atnej własności środków pro­
dukcji i system ie gospodarki rynkowej, skupiają główne kom petencje 
w  zakresie nie tylko politycznych, ale i gospodarczych kontaktów z in ­
nym i państwam i, tworzą ram y instytucjonalne oraz praw ne dla między­
narodowych stosunków ekonomicznych. Te kom petencje państw a, rozsze­
rzające rosnący interw encjonizm  państw owy w życiu gospodarczym także 
na sferę stosunków międzynarodowych, w zrastają szczególnie intensyw ­
nie właśnie w okresie, gdy m iędzynarodowa współpraca gospodarcza 
wym aga coraz bardziej zorganizowanych form  integracyjnych. Oczywi­
ście, tak  jak  między państw am i, tak i między ugrupowaniam i państw  
mogą istnieć nie tylko stosunki przyjaznej współpracy, ale również stan 
konkurencji i walki politycznej oraz gospodarczej.

Niebezpieczeństwo takiego ukształtow ania się stosunków politycz­
no-gospodarczych między Zachodem a Wschodem było szczególnie du­
że wtedy, gdy do przeciw ieństw  ideologiczno-ustrojowych dołączyła się 
przew aga Zachodu w zakresie poziomu rozwoju gospodarczego i w yni­
kające z niej poczucie przewagi polityczno-m ilitarnej. P rzy ostrych 
sprzecznościach polityczno-ideologicznych idea wykorzystania tej rze­
czywistej czy dom niemanej przewagi jest zawsze żywa i znajduje swych 
gorących popleczników.

Taka w łaśnie atm osfera zapanowała w stosunkach gospodarczych mię­
dzy kapitalistycznym i państw am i rozw iniętym i gospodarczo a socjali­
stycznym i krajam i Europy wschodniej po II wojnie światowej. Zainicjo­
w ały ją  w 1948 r. Stany Zjednoczone, wprowadzając ograniczenia 
w eksporcie do krajów  socjalistycznych w zakresie towarów uznanych 
przez nie za m ające charak ter „zbrojeniowy i strategiczny” . Jako „stra­
tegiczne” określone zostały te towary, k tóre „mogą przyczynić się bezpo­
średnio czy pośrednio do wzrostu przemysłowego, a przez to do zwięk­
szenia potencjału wojennego” u . Celem tych restrykcji ekonomicznych 
było więc użycie wszystkich dostępnych środków, k tóre umożliwiłyby 
zaham owanie tem pa rozwoju gospodarczego krajów  socjalistycznych, a tą 
drogą ich zdolności obronnej.

W ram y tej akcji politycznej szybko zostały wciągnięte także kraje 
Europy zachodniej. Dla konsekwentnej realizacji embarga został utwo-

14 E a st-W est T rade, S t a f f  P apers P resen ted  to  th e  C om m ision  on F oreign  Econo- 
m ic  Policy. W ashington , F e b ru a ry  1954, s. 443.
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rzony w 1950 r. specjalny kom itet konsultacyjny i koordynacyjny 
15 państw  zachodnich, tzw. COCOM (Concultation Group Co-ordination 
Com mittee). Od stycznia 1952 r. polityka ta uzyskała pewną sankcję 
w  postaci ustaw y am erykańskiej, tzw. Battle Act (Mutual Defence 
Assistance Control Act), na mocy której prezydent USA mógł wstrzym ać 
pomoc gospodarczą dla kraju , który  nie przestrzega kontroli eksportu 
do państw  socjalistycznych. W krajach Europy zachodniej, w których 
znaczenie handlu w gospodarce narodowej jest niew spółm iernie wyższe 
niż w USA, a szczególnie w  tych krajach, k tóre posiadały duże tradycje 
w handlu z krajam i Europy wschodniej, prowadziło to z reguły do zary­
sowywania się rozbieżności między racjam i ekonomicznymi i politycz­
nymi, tworząc swoisty koszt ekonomiczny dla polityki embarga. C harak­
terystyczny i swoisty w yjątek  w tym  układzie stanow iły od początku 
Niemcy zachodnie, posiadające wprawdzie największe tradycje handlu 
z krajam i wschodniej Europy, ale k tóre ich resty tucje  pragnęły związać 
z przyw róceniem  dawnej politycznej płaszczyzny tej wym iany. Innym i 
słowy, przez politykę embarga pragnęły  przywrócić tak i układ stosunków 
politycznych, w których kraje  Europy wschodniej spełniałyby na powrót 
funkcję zaplecza surowcowo-rolniczego w europejskim  podziale pracy. 
Sukcesy NRF, na tej drodze byłyby równoznaczne z odzyskiwaniem 
przez Niemcy Zachodnie m ocarstwowej i hegemonialnej pozycji ekono­
micznej i politycznej w  Europie.

Motywy i aspiracje polityczne skłaniały zachodnioniemieckie koła 
rządzące do gorliwego popierania polityki embarga. Postawę czołowej 
postaci życia politycznego NRF, K. A denauera, wobec tego problem u 
dobrze scharakteryzow ał H. Brugmans, pisząc:

„D r A d en au er zap rezen to w a ł bard zo  szerok ie  — albo  bard zo  w ąsk ie  — 
spo jrzen ie  n a  tę  kw estię , gdy  w ygłosił jedno  ze sw ych pożegnalnych  p rzem ó ­
w ień . W  jego op in ii n aw e t pszen ica je s t w ażna  s tra teg iczn ie , jeśli pom aga k sz ta ł­
tow ać m o ra le  w roga w  m om encie, gdy  je j b ra k  m ógłby doprow adzić  do o b n i­
żen ia , a  m oże i z łam an ia  tego m o ra le” 15.

L. Erhard, następca K. A denauera na stanow isku kanclerza NRF, 
swój stosunek do handlu z krajam i Europy wschodniej tak  określił 
w  pracy pt. Deutschlands R iickkehr zum  W eltm arkt:

„Im  dłużej t rw a  proces za łam an ia  h a n d lu  m iędzy  W schodem  a Zachodem , 
tym  n iebezp ieczn iejszy  s tru k tu ra ln ie  s ta je  się rozw ój, k tó ry  dokonu je  się w  w y ­
n ik u  p lanow ej gospodark i w  ram ach  ry n k u  radzieck iego . Rozwój w ielk iego  p ro ­
g ram u  in d u s tria lizac ji, w  oparc iu  o ko m b in a ty  p rzem ysłu  ciężkiego w e w sch o d ­
n ie j i po łudn iow o-w schodn ie j E uropie , doprow adza do d u b lo w an ia  s t ru k tu ry  
p rzem ysłow ej w  E u rop ie  zachodniej. W iąże się to  ze zm nie jszen iem  p ro d u k -

15 W stęp  do p racy : J . P . de G o r  a, T rade R ela tions B e tw een  th e  C om m on  
M a rke t and  th e  E astern  Bloc. B ruges 1964, s. 6.
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cji surow ców  i p ro d u k tó w  ro lnych  w  E u rop ie  w schodn ie j i po łudn iow ej d la  
E uropy  zachodniej, co będzie  ty m  d rastyczn ie jsze , im  m n ie j s tan  nap ięc ia  m ię ­
dzy W schodem  a Z achodem  pozw oli choćby n a  za trzy m an ie  tych  ten d en c ji” I6.

Szczyt swego nasilenia, z punktu  widzenia ilości pozycji eksporto­
wych objętych embargo, polityka ta osiągnęła w 1953 r. Zaczęła ona 
jednak dość szybko opadać, mianowicie od początku 1954 r., kiedy to 
zarysowały się perspektyw y zmiany zimnowojennego klim atu politycz­
nego w kierunku pokojowego współistnienia. Ilość pozycji podlegających 
tak  całkowitemu, jak  i częściowemu ograniczeniu wywozu, została zna­
cznie zredukowana. Następne lata, szczególnie 1958 r., przyniosły dalszą 
rew izję ograniczeń. Od tego też czasu handel krajów  socjalistycznych 
z państw am i zachodnimi, k tóry  w 1953 r. spadł do zaledwie 1/4 poziomu 
przedwojennego, zaczął powoli się ożywiać 17.

Przyczyny tych zmian na płaszczyźnie stosunków handlowych m ię­
dzy Wschodem a Zachodem tkw iły nie tylko w korzystniejszej atm osfe-

10 L. E r h a r d ,  D eutschlarids R u c k k e h r  zu m  W e ltm a rk t. D usseldorf 11953, s. 194. 
W inne j książce L. E rh a rd  p recy zu je  sw e stanow isko  następ u jąco : „M ożna by z a ­
rzucić, że w  zm ien ionej k o n ste lac ji po litycznej u d z ia ł W schodu (w h a n d lu  z a g ra ­
n icznym  N R F — przyp . Z. N.) m ógłby być rozszerzony; je s t to  bez w ą tp ien ia  s łu sz ­
ne, je d n a k  niczego n ie  zm ien ia , gdyż n aw e t p rzy  w yzy sk an iu  w szystk ich  rea ln y ch  
m ożliw ości ty lko  u łam ek  naszych  obro tów  zagran icznych  będzie  m ożna p rzerzu cać  
w  ty m  k ie ru n k u . N arody  b loku  w schodniego  [ . . . ]  w chodziłyby  w  ra c h u b ę  n ie m ie c ­
kiego ek sp o rtu  g łów nie jak o  odbiorcy  dóbr p ro d u k cy jn y ch  i zb ro jen iow ych , k tó re  
u m acn ia ły b y  p o ten c ja ł m ocarstw ow y obozu radzieck iego . A  to  n ie  odpow iadałoby  
celom  n iem ieck ie j p o lityk i h a n d lo w e j” (L. E r h a r d ,  D eutsche W ir tsch a ftsp o litik , 
D usseldorf und  W ien .1962, s. 260).

17 W sk a źn ik  w o lu m en u  im p o rtu  k ra jó w  R W P G  z  pań stw  k a p ita lis ty c zn ych
(1950 = 100)

R ok Europa
południowo-wschodnia

ZSRR Razem

1938 313 217 287
1948 96 -
1950 100 100 100
1951 109 - -
1952 90 - -
1953 86 - -
1954 111 - -
1955 140 190 153
1956 147 260 177
1957 172 316 210
1958 187 376 238
1959 206 383 254

Ź r ó d ło :  L . P ry o r , The Contmunist Foreign Tradc System . London 1963, s. 167.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1972 Instytut Zachodni



P rze s łan k i stosunków  gospodarczych W schód—Z achód 249

rze politycznej; ta w każdym  razie była w dużym stopniu rezultatem  
konfrontacji dotychczasowych zamierzeń polityki em barga z jej efek­
tami. W konsekwencji takiego bilansu racje ekonomiczne zaczęły brać 
górę nad innymi.

Przede wszystkim stawało się coraz bardziej oczywiste, że am ery­
kańska polityka em barga w najw ażniejszym  punkcie nie osiągnęła swe­
go celu, mianowicie nie doprowadziła do zmniejszenia siły ekonomicz­
nej i m ilitarnej Związku Radzieckiego. Przesłanki, na których polityka 
ta została oparta, nie w ytrzym ały próby konfrontacji z rzeczywistością. 
W latach nasilenia polityki em barga Związek Radziecki zniwelował 
przewagę USA, otw ierając nowy etap w układzie sił między Wschodem 
a Zachodem. Odtąd polityka „z pozycji siły” straciła swe podstawy, 
a dalsze intensyw ne zbrojenia stały się kosztownym i bezcelowym ana­
chronizmem. K onsekwentnie prowadzona przez ZSRR i inne k raje  so­
cjalistyczne pokojowa polityka koegzystencji spowodowała, że budowa­
nie jedności bloku zachodniego na poczuciu zagrożenia ze strony obozu 
socjalistycznego nie mogło się ostać jako ogniwo łączące państw a Za­
chodu. Również nieskuteczna okazała się polityka em barga w sferze eko­
nomicznej. W ywarła ona skutek wręcz odw rotny od zamierzonego, przy­
czyniając się do dalszej konsolidacji wysiłków krajów  socjalistycznych 
nad przyspieszeniem  ich tem pa wzrostu gospodarczego, choć zmuszało to 
je do inwestycji, k tóre z punktu  widzenia szeroko rozumianego mię­
dzynarodowego podziału pracy, można by zaklasyfikować jako n ieracjo­
nalne, a co w efekcie m usiało znaleźć odbicie w  tem pie wzrostu stopy 
życiowej ludności tych krajów.

3. P r o c e s  n o r m a l i z a c j i  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  
m i ę d z y  W s c h o d e m  a Z a c h o d e m

Nieskuteczność polityki am erykańskiej m usiała wywołać wątpliwości 
co do jej celowości, szczególnie w krajach, w których jej przestrzeganie 
wiązało się z ponoszeniem ofiar ekonomicznych, nie rekom pensowanych 
jakim iś spodziewanymi zyskami po litycznym i18. A tak  faktycznie rzecz 
się miała ze wszystkim i państw am i Europy zachodniej z w yjątkiem  
Niemieckiej Republiki Federalnej, k tórej ówczesne kierownictwo z efek-

18 Z nany  am ery k ań sk i ekonom ista  D e lb e rt A. S n id e r fo rm u łu je  sw ą op in ię  
w tym  zak res ie  n as tępu jąco : „Choć zrozum iałe  są  cele p o lity k i am ery k ań sk ie j, to  
je d n a k  je s t w ą tp liw e , czy p o lity k a  ta  dobrze służy ow ym  zam ierzen iom . W ydaje  
się bow iem  oczyw iste, że em bargo  S tanów  Z jednoczonych n ie  w y w arło  isto tnego  
w pływ u na  zm nie jszen ie  ekonom icznej i m ilita rn e j siły  Z w iązku  R adzieckiego” 
(A. S n i d e r ,  In tro d u c tio n  to  In te rn a tio n a l E conom y. H om ehood, Illino is 1963, 
s. 595).

2*
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tam i tej polityki wiązało nadzieje na zjednoczenie Niemiec pod hege­
m onią NRF i rew indykację ziem wchodzących niegdyś w skład Rzeszy

Tam też, gdzie wątpliwości co do skuteczności — a nieraz i intencji
—  polityki am erykańskiej zderzały się z konkretnym i interesam i eko­
nomicznymi, tam  w polityce em barga zaczęły ujaw niać się coraz głębsze 
rysy  19. U podstaw niepowodzeń polityki em barga leżało — ogólnie bio­
rąc — niedocenianie rzeczywistej i potencjalnej siły ekonomicznej oraz 
politycznej krajów  socjalistycznych, a zwłaszcza Związku Radzieckiego. 
W m iarę upływ u czasu polityka embarga zaczęła podlegać rewizji, na­
rzucając zasadnicze pytanie, w jakim  zakresie polityka ta ma w ogóle 
sens. Te doświadczenia Zachodu dobrze odzwierciedlają wypowiedzi ów­
czesnego sekretarza stanu USA Dean R u sk a20. Szanse stosowania em-

19 Ja k o  p ierw szy  ch a rak te ry s ty czn y  p rzy k ład  m oże tu  posłużyć zn an a  sw ego 
czasu sp raw a  dostaw  do Z w iązku  R adzieck iego  s ta low ych  r u r  do ropociągów  w  k o ń ­
cu 1961 r. K oncerny  a m ery k ań sk ie  zan iepoko jone  zostały  szybkim  w zrostem  e k s ­
p o rtu  ropy  n a fto w e j ze Z w iązku  R adzieckiego n a  ry n k i zachodnie, w idząc w  tym  
zagrożen ie  d la  sw ej m onopolistycznej pozycji i m onopolistycznych  zysków . W iele 
k ra jó w  — ja k  np. W łochy czy Ja p o n ia  — p rag n ę ło  bow iem  w y raźn ie  zm niejszyć 
tą  d rogą  sw ą zależność od m iędzynarodow ych  koncernów  (jak  R oyal D utsch Sha ll, 
N ew  H ersey  Co, A ram co, Esso itp.). R ząd am ery k ań sk i postanow ił, poprzez N A T O
i in n e  o rg an izac je  m ilita rn e , położyć k res  tem u  zagrożen iu  i w łączyć tę  sp raw ę  
w  ram y  p o lity k i em bargo . O d N RF, k tó ra  b y ła  n ie  ty lko  odb io rcą  ro p y  nafto w ej, 
a le rów nocześn ie  g łów nym  dostaw cą s ta low ych  ru r  do ropociągów  d la  Z w iązku  
R adzieckiego, dom agano  się, by  w strzy m a ła  te  dostaw y, tr a k tu ją c  je  jak o  „w ażne 
s tra teg iczn ie”. N R F p o d p o rządkow ała  się żądan iom  am ery k ań sk im . N a to m iast A n ­
glia, ocen ia jąc  ca łą  sp raw ę  z p u n k tu  w idzen ia  m onopoli, zgłosiła gotow ość p rze jęc ia  
dostaw  ru r  do Z SR R  (por. „Die A ndere  Z e itu n g ” z 12 IX  11961).

20 „N aszą p ostaw ę w obec o g ran iczen ia  h a n d lu  ze Z w iązk iem  R adzieck im  będzie  
o k re ś la ł jed en  podstaw ow y fa k t: Z w iązek  R adzieck i posiada  gospodarkę  w  w yso ­
k im  s topn iu  sam ow ysta rcza lną , z szeroką  b azą  p rzem ysłow ą i w ysoko rozw in ię tą  
technolog ią . Je j n a jis to tn ie jsze  lu k i i b ra k i w y stęp u ją  w  dziedzin ie  ro ln ic tw a  i go­
sp o d ark i dób r konsum pcy jnych . A u ta rk ia  ta  je s t  szczególnie w y raz is ta  w  dziedz i­
n ie  tech n ik i zb ro jen iow ej i zb ro jen iow ego  w yposażen ia  technicznego. R adzieck i im ­
p o r t ze w szystk ich  k ra jó w  przem ysłow ych  Z achodu  w ynosi ty lko  0,5% radzieck iego  
p ro d u k tu  społecznego. Od 1955 r. h a n d e l rad z ieck i z , w o lnym  św ia tem  w zrósł w y ­
raźn ie . J e d n a k  w  dalszym  ciągu  w iększa  część h a n d lu  zagran icznego  k o n cen tru je  
się w  in n y ch  kom un istycznych  k ra jach , a n ie  w  obręb ie  Z achodu.

M am y np. n ieznaczne o b ro ty  h an d lo w e p ro d u k ta m i ro ln y m i (ze Z w iązk iem  R a ­
dzieck im  — przyp . Z. N.). N asza decyzja sp rzed an ia  Z w iązkow i R adzieck iem u psze­
n icy  oznacza rozszerzen ie  te j p ra k ty k i. P rzyczyną , d la  k tó re j ta  tra n sa k c ja  w yw oła 
ta k ie  za in te reso w an ie  b y ł je j zak res  i je j n iezw ykłość. W n o rm aln y ch  w a ru n k ach  
Z w iązek  R adzieck i je s t  ek sp o rte rem  n e tto  pszenicy. Je d n a k  sk u m u lo w an y  e fek t 
p ięc iu  la t  złych zbiorów  zm usił Z SR R  do im p o rtu  pszen icy  w  dużym  zakresie . 
Z  p u n k tu  w idzen ia  Z w iązku  R adzieckiego zak u p  te n  b y ł pożądany , a le  n ie  n ie ­
zbędny  życiow o” (D. R u s k ,  E ine bew egliche O s t-W e s t H a ndelspo litik . „E uropa 
A rch iv ” n r  7/1964, ss. 224 - 225).

Niemieckiej.
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barga wobec Związku Radzieckiego ocenia on z perspektyw y doświad­
czeń minionych lat, wychodząc z podstawowego dla takiej polityki punk­
tu wyjścia, mianowicie, iż Związek Radziecki — i USA — należy ze 
względu na wielki obszar i szeroki rynek do tych nielicznych państw , 
które dysponując ogromnymi zasobami i różnorodnym i bogactwami na­
turalnym i, są w zasadzie sam ow ystarczalne i niezależne od handlu za­
granicznego. Wartość im portu Związku Radzieckiego z rozwiniętych k ra ­
jów kapitalistycznych oscyluje w granicach zaledwie 0,5'%> produktu 
społecznego. W prawdzie w  ostatnim  dziesięcioleciu obroty handlowe 
ZSRR wyraźnie wzrosły, głównie jednak w w yniku rozszerzenia w y­
m iany z krajam i socjalistycznymi. Z punktu  widzenia struk tu ry , gospo­
darka ZSRR charakteryzuje się szeroko rozw iniętą bazą przemysłową, 
opartą na nowoczesnej technice. U jawnia się to szczególnie w zakresie 
przemysłowego potencjału zbrojeniowego i techniki zbrojeniowej. S łab­
sze punkty  radzieckiej s truk tu ry  gospodarczej tkw ią — według Dean 
Ruska — w sektorze rolnictw a i dóbr konsum pcyjnych. Co się tyczy 
rolnictwa, jest to kum ulatyw ny efekt pięciu kolejnych la t słabych zbio­
rów, co skłoniło Związek Radziecki do im portu pszenicy. Norm alnie 
ZSRR jest eksporterem  pszenicy. Nawet jednak w tych trudnych  latach 
im port pszenicy wynosił zaledwie 3,5'% przeciętnych zbiorów zbóż w 
ZSRR. Z tych rozważań wyciąga Dean Rusk następujący wniosek:

„W okresach  kryzysów  (politycznych — przyp. Z. N.) pow inn iśm y  być go to ­
w i do sk u rczen ia  w ym iany , a n a w e t do b lokady  hand low ej w  częściow ej odpo­
w iedzi n a  n ac isk  radzieck i. N ałożenie n a  Z w iązek  R adzieck i to ta ln eg o  go sp o d ar­
czego em barga , jak o  śro d k a  d ługofalow ej po lityk i, byłoby  bezużyteczne, n aw e t 
gdybyśm y b y li w szyscy gotow i to  uczynić. A lbow iem  w obec sam o w y sta rcza l­
nego c h a ra k te ru  gospodark i radz ieck ie j n ie  m ia łab y  ta k a  p o lityka  pod  w zględem  
stra teg iczn y m  sensu. W y w arłaby  ona m in im aln y  w pływ  n a  Z w iązek  R adziecki, 
a  z d rug ie j stro n y  pozbaw iłaby  w ie le  n iekom un is tycznych  k ra jó w  korzystnych  
szans han d lo w y ch ” 21.

Inna jest natom iast pozycja wyjściowa pozostałych państw  socjali­
stycznych Europy wschodniej. Są to k raje  niewielkie, a zatem w znacz­
nie szerszym zakresie uzależnione w swym rozwoju od handlu  zagra­
nicznego. Szczególnie ważne zadania stały przed handlem  zagranicznym 
w pierwszych latach powojennych, w  okresie przebudow y struk tu ry  
gospodarczej z rolniczej na przemysłową. Trzeba było wówczas dostar­
czyć wielkich ilości maszyn, urządzeń inwestycyjnych, półfabrykatów, 
surowców i paliw, a równocześnie chronić nieokrzepłą jeszcze gospodar­
kę przed konkurencją i w ahaniam i koniunkturalnym i na rynkach świa­
towych, a także przed skutkam i zim nowojennej blokady i próbam i in-

21 T am że, ss. 224 - 225.
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gerencji z zewnątrz. W tym  trudnym  okresie ukształtow ała się jednak 
ścisła współpraca ekonomiczna krajów  socjalistycznych w ram ach RWPG, 
oparta na kompleksowo rozwiniętej gospodarce Związku Radzieckiego. 
Odegrała ona i odgrywa nadal główną rolę w  rozwoju gospodarczym 
i wym ianie krajów  socjalistycznych, czyniąc i ją  odporną na polityczne 
niebezpieczeństwa zaw arte w polityce embarga.

Proces przem ian struk turalnych  nie zakończył się jednak dla w ięk­
szości krajów  socjalistycznych z chwilą przekształcenia ich struk tu ry  
gospodarczej z rolniczej na przemysłową. Jak  każdy kraj mały, nie 
mogą one rozwijać uniwersalnego profilu produkcyjnego bez s tra t w  za­
kresie efektywności i rentowności produkcji, a także wydajności pracy. 
O pierając się na zbudowanej już bazie przem ysłowej, muszą one w y­
pracować specjalistyczny i uzupełniający się profil produkcyjny, po­
zwalający wykorzystać najnowszą technikę produkcji i ułatw ić przejście 
do optym alnych serii produkcyjnych w ram ach m iędzynarodowego po­
działu pracy. Od 1962 r. k raje  socjalistyczne coraz intensyw niej też p ra­
cują nad problem am i specjalizacji i w zajem nej kooperacji produkcji. 
To przechodzenie do wyższych form  m iędzynarodowego podziału pracy 
zostało związane z szeregiem reform  gospodarczych w europejskich k ra ­
jach socjalistycznych, k tóre zm ierzają do pełniejszego wyzyskania bodź­
ców ekonomicznych i zasobów produkcyjnych poprzez zmianę metod 
planow ania i kierow ania gospodarką narodową. W handlu zagranicznym 
dominować zaczyna coraz w yraźniej zasada opłacalności dewizowej, pro­
wadząca w konsekwencji do wyboru takiego rodzaju produkcji, k tóry  
zapewnia najkorzystniejsze ceny eksportowe i im portow e22.

Duże znaczenie dla dalszego rozwoju współpracy krajów  RW PG m ia­
ło utw orzenie w 1963 r. nowej instytucji, mianowicie M iędzynarodowe­
go Banku W spółpracy Gospodarczej, k tóry stał się nie tylko centrum  
wielostronnych rozliczeń, ale i przew idyw ał działalność kredytow ą dla 
czasowego w yrów nania sald.

N ajpełniejszą form ułę, w ytyczającą drogi um acniania i rozszerzania 
ram  rozwoju in tegracji socjalistycznej, zaprezentowało XXV posiedze­
nie RW PG w lipcu 1971 r. w Budapeszcie, którego końcowy dokum ent 
został zatytułow any: K om pleksow y program dalszego pogłębiania i do­
skonalenia współpracy i rozwoju integracji socjalistycznej członków Ra­
dy W zajem nej Pomocy Gospodarczej. Dokum ent ten składa się z czte­
rech rozdziałów. Pierwszy, o charakterze wprowadzenia, podkreśla w zra­
stające znaczenie międzynarodowej w spółpracy dla osiągnięcia m aksy­
m alnych korzyści płynących z międzynarodowego podziału pracy. Roz­
dział II natom iast p rezentu je już instrum enty  gospodarcze, które m ają

22 P or. O. B o g o m o ł o w ,  R e fo rm y  gospodarcze a ekonom iczna  współpraco, 
kra jó w  socja listycznych . „W oprosy E k onom ik i” n r  21/1966.
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zapewnić realizację kompleksowego program u. Należy tu  wymienić: 
wspólne konsultacje w zakresie podstawowych problem ów polityki go­
spodarczej, współpracę i koordynację planow ania ekonomicznego oraz 
wspólne planowanie rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarczych i w y­
tworów, następnie współpracę naukowo-techniczną, przy czym rezultaty  
badań mogą być tak  bezpłatnie, jak  i odpłatnie udostępnione innym  
członkom. Wiele m iejsca zajęły spraw y w spółpracy w dziedzinie handlu 
zagranicznego i związane z nim  problem y walutowe, zwłaszcza kw estie 
regulacji parytetów  i konwersyjności walut, co także wiąże się z udo­
skonaleniem  działania M iędzynarodowego Banku Inwestycyjnego i Mię­
dzynarodowego Banku W spółpracy Gospodarczej. W tym  szerokim w ach­
larzu narzędzi integracyjnych eksponowane miejsce zajęły też m iędzy­
narodowe organizacje integracyjne, k tóre w inny stać się główną form ą 
kooperacji gospodarczej krajów  członkowskich. Rozdział III poświęcono 
w całości problem om  współpracy gospodarczej w dziedzinie przemysłu, 
podając dokładne wytyczne w spółpracy w poszczególnych jego gałęziach. 
W końcowym rozdziale (IV) omówiono program  udoskonalenia podstaw 
i ram  praw nych współpracy krajów  członkowskich oraz podkreślono 
konieczność powołania organu arbitrażowego w systemie praw nym

W sumie, dokum ent ten ma dwa istotne aspekty. Po pierwsze, jest 
w yrazem  narastającej obiektywnie potrzeby szybkiego pogłębiania pro­
cesów integracji krajów  socjalistycznych, po drugie zaś — prezentuje, 
oparty na tych realnych potrzebach, w yczerpujący program  realizacji 
socjalistycznej integracji w najbliższej perspektyw ie czasu. Pogłębia­
jący się proces integracji krajów  socjalistycznych stworzy też n iew ąt­
pliwie nową platform ę dla kształtow ania się stosunków między Wscho­
dem a Zachodem.

W rezultacie zarysowanego rozwoju zaczęły się również na płaszczy­
źnie politycznej kształtować w arunki sprzyjające eliminowaniu postaw 
konfrontacji, polityki zimnej w ojny i zastępowania ich postaw am i ko­
egzystencji oraz współpracy. Nie można oczekiwać oczywiście, by reali­
zowały się one żywiołowo i autom atycznie. W ypracowanie tej nowej 
podstaw y stosunków ogólnoeuropejskich wym aga także polityki orga­
nizacyjnej, zmierzającej do utworzenia ogólnoeuropejskich organizacji 
i insty tucji politycznych, k tóre nowy układ stosunków gospodarczych 
i politycznych usankcjonują i wdrożą w życie. Nie ulega wątpliwości, 
że europejska konferencja bezpieczeństwa i w spółpracy ma stworzyć 
fundam ent dla tego nowego kierunku rozwojowego.

Proces ten będzie w yw ierał w pływ także na charakter integracji Eu­
ropy zachodniej. Oznacza on bowiem radykalne przesuw anie się p rio ry­
tetów  integracyjnych Europy zachodniej. M ocarstwowo-polityczna kon-

RWPG.
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cepcja „zjednoczonej Europy zachodniej”, obliczonej na konfrontację 
z obozem socjalistycznym, m usi coraz bardziej ustępować miejsca kon­
cepcji zintegrowanego ekonomicznie obszaru Europy zachodniej, syste­
m atycznie zacieśniającej swą współpracę gospodarczą ze zintegrow anym  
obszarem Europy wschodniej 23.

Stosunki gospodarcze między W schodem a Zachodem m ają dwoisty 
charakter. Z jednej strony kształtu ją  je ogólne procesy rozwoju ekono­
micznego, z drugiej zaś — w arunki polityczne, w jakich się stosunki te  
realizują. W m iędzynarodowych procesach rozwoju gospodarczego co­
raz bardziej u trw ala  się prawidłowość, określona tu  pojęciem  „między­
narodowej kom plem entarności ekonomicznej”, a k tóra polega na tym, 
że im wyższy jest poziom rozwoju gospodarczego podmiotów stosunków 
międzynarodowych, tym  odpowiedniejszymi są one partneram i współ­
pracy ekonomicznej. Odnośnie do stosunków gospodarczych między Eu­
ropą wschodnią a zachodnią oznacza to, że w rezultacie niezwykle dy­
namicznego rozwoju socjalistycznych krajów  Europy wschodniej, m ię­
dzynarodowa kom plem entarność ekonomiczna obu części Europy stale 
się podnosi. Ten proces stanow i też najbardziej obiektywną przesłankę, 
pozwalającą optym istycznie oceniać perspektyw y stosunków gospodar­
czych Wschód—Zachód. Tego rodzaju układ ma jednak również i słab­
sze punkty, k tóre zarazem stw arzają jakby natu ra lny  program  określa­
jący główne kierunki w spółpracy w przyszłości. Pierw szym  takim  punk­
tem  jest stosunkowo niski udział krajów  socjalistycznych w m iędzyna­
rodowych obrotach handlowych, nie odpowiadający potencjałowi eko­
nomicznemu tych krajów . Ten sam wniosek znajduje swe potw ierdzenie 
w wielkości eksportu na jednego mieszkańca, k tó ry  znacznie odbiega 
od krajów  o podobnym poziomie rozwoju. W ynika z tego postulat li­
kw idacji tej swoistej luki, możliwie szybkiego zwiększenia obrotów han ­
dlowych i włączania się w  m iędzynarodową współpracę gospodarczą

23 Ja k o  p rzy k ład  i w y raz  odczuw an ia  te j now ej k o n ste lac ji i św iadom ości k o n ­
sek w en c ji z n ie j p łynących  m ożna tu  zap rezen tow ać  in te re su ją c ą  p u b lik ac ję  o p ra ­
cow aną w  T h e  A tla n tic  In s titu te  w  P a ry żu  i p rze tłu m aczo n ą  w  1971 r. n a  język  
n iem ieck i: E uropas Z u k u n jt  zw isch en  O st un d  W est. S ch riften re ih e  E u ropaische  
W irtsch a ft, B ad en -B ad en  11971. W  p racy  te j szereg  n ajlep szych  znaw ców  p ro b le ­
m a ty k i in te g ra c ji (o różnej narodow ości) p rzed s taw ia  sw e op in ie  n a  te m a t p e rsp e k ­
ty w  sto sunków  m iędzy  W schodem  a Zachodem . W e w stęp ie  do te j p racy  d y rek to r 
In s ty tu tu  A tlan tyck iego  w  P a ry żu  C. G asteyger stw ie rd za : „ P rio ry te ty  p o lityk i 
eu ro p e jsk ie j zm ien iły  się; in te g ra c ja  n ie  sto i ju ż  n a  p ierw szym  m iejscu . E u ro p a  
m iędzy  W schodem  a Z achodem , k tó re j ten  tom  je s t pośw ięcony, z n a jd u je  się n ie  
ty le  w  sy tu ac ji k ry zy su  św iadom ości, k tó rego  też n ie  b ra k , ile  n iepew ności co do 
je j p rzyszłośc i” (s. 9).

IV. ZA K O Ń C ZEN IE
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w stopniu uzasadnionym  wielkością potencjału ekonomicznego.
Drugi słaby punkt w ym iany handlowej krajów  socjalistycznych 

z Zachodem, k tóry zarazem wskazuje jakby drogę do realizacji wyżej 
sformułowanego postulatu związanego z ilościowym zwiększeniem w y­
miany, to spraw a struk tu ry  eksportu krajów  socjalistycznych do państw  
zachodnich. S truk tu ra  eksportu poszczególnych krajów  w ykazuje ten ­
dencję do odzwierciedlania ich stru k tu ry  produkcyjnej. Taki charak ter 
ma też s truk tu ra  eksportowa krajów  socjalistycznych. Jednak struk tu ra  
eksportu kierowanego do rozwiniętych państw  kapitalistycznych jest 
bardziej zbliżona do struk tu ry  eksportowej krajów  surowcowo-rolni- 
czych i znacznie cdbiega od s truk tu ry  produkcyjnej krajów  socjalistycz­
nych. Zjawisko to poważnie ogranicza możliwości rozwoju stosunków 
gospodarczych24. Przełam anie tej luki struk tu ra lnej może nastąpić je ­
dynie poprzez znaczne zwiększenie eksportu wyrobów przemysłowych. 
W ymaga to nie tylko wysiłków m odernizacyjnych zmierzających do do­
pasowania podaży wyrobów do potrzeb rynku zachodniego, ale także po­
głębiania technicznej współpracy międzynarodowej, przesuw ania jej ze 
sfery w ym iany gotowych produktów  w sferę produkcyjną, w sferę okre­
ślaną m ianem  „kooperacji gospodarczej” .

Takie unowocześnianie współpracy gospodarczej może odbyć się jed ­
nak w odpowiednich w arunkach politycznych, k tóre — szczególnie 
w przypadku stosunków między państw am i o różnych ustrojach społecz­
no-gospodarczych — odgryw ają istotną rolę. B rak między nimi bowiem 
kom plem entarności ustrojow ej, k tóra powoduje, iż k ra je  o tym  samym 
ustro ju  społecznym m ają zbliżone poglądy na cele rozwoju społecznego 
i podobne — jeśli nie identyczne — instytucje i organizacje społeczne, 
względnie łatwo mogą stworzyć niezbędne ram y instytucjonalne dla re ­
alizacji m iędzynarodowej w spółpracy gospodarczej. P rzybierają  one co­
raz częściej charakter m iędzynarodowych organizacji integracyjnych, 
preferujących współpracę między jej członkami. W odniesieniu do sto­
sunków gospodarczych między krajam i względnie ugrupow aniam i in te­
gracyjnym i o różnych ustrojach gospodarczych w yłania się potrzeba 
tworzenia takich insty tucji i organizacji gospodarczych, k tóre prow a­
dziłyby badania rynku, informację, ułatw iały  kontakty, a także ich p la­
nowanie, organizację, koordynację itp. Innym i słowy, istnieje potrzeba 
zbudowania instytucjonalno-politycznej in frastruk tu ry , stw arzającej n ie­
zbędne ram y organizacyjne dla rozwoju w spółpracy gospodarczej.

W arunkiem  rozwoju stosunków gospodarczych między W schodem

24 P o r. R. S a n n w a l d ,  D er H andel m it  den  S taa tshande ls landern . „E u ro p a- 
ische G em ein sch a ft” n r  11/1970. K om m ission  d e r E u ropa ischen  G em ein sch aften , 
B riissel, s. 11.
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a Zachodem jest dobry klim at polityczny, co ujaw nia się także na szer­
szej płaszczyźnie jako rezu lta t faktu, że m iędzypaństwowe kontakty eko­
nomiczne należą obecnie do podstawowych narzędzi polityki zagranicz - 
nej każdego kraju . Tymczasem nie tylko między państwam i, ale i m ię­
dzy ugrupow aniam i państw  mogą istnieć stosunki w spółpracy albo stan 
walki politycznej i gospodarczej. Taka sytuacja panowała też w stosun­
kach między W schodem a Zachodem w latach pięćdziesiątych, zwanych 
„okresem  zimnej w ojny” — w sferze politycznej i „okresem polityki 
em barga” — w sferze gospodarczej. U jej źródeł tkwiło poczucie prze­
wagi polityczno-m ilitarnej Zachodu, k tóre szybko uległo przeobrażeniom 
zgodnie ze swoistymi prawidłowościam i rządzącymi tą  sferą relacji m ię­
dzynarodowych. Proces norm alizacji stosunków Wschód—Zachód mógł 
też — praktycznie biorąc — rozpocząć się z chwilą ewidentnego wzro­
stu siły ekonomiczno-politycznej krajów  socjalistycznych, k tóry  m. in. 
znalazł swój w yraz w załamaniu polityki zimnej wojny i embarga go­
spodarczego. t

Rozważania teoretyczne i praktyczne doświadczenia płynące z do­
tychczasowego rozwoju stosunków gospodarczych między Wschodem 
a Zachodem um ożliw iają ogólne sform ułowanie głównych współzależ­
ności między kształtującym i je czynnikami ekonomicznymi i politycz­
nymi. G eneralnie mianowicie można przyjąć, że dobre stosunki ekono­
miczne stanowią przesłankę dla kształtow ania pozytyw nych stosunków 
politycznych. Jednak  w przypadku stosunków między Wschodem a Za­
chodem — przynajm niej w  pierwszej fazie ich rozwoju tak ze względu 
na różnice ideologiczno-ustrojowe, jak  i na wymogi instytucjonalno-or- 
ganizacyjne współczesnych relacji m iędzynarodowych — w ydaje się 
uzasadniona współzależność odwrotna. W arunkiem  pozytyw nych kontak­
tów gospodarczych jest tu  mianowicie konieczność uprzedniego pom yśl­
nego ułożenia stosunków politycznych. Bez zapewnienia sprzyjającego 
klim atu  politycznego i niezbędnej in frastruk tu ry  organizacyjno-instytu- 
cjonalnej możliwości rozwoju stosunków gospodarczych między Wscho­
dem a Zachodem będą zawsze m iały ograniczony zakres i znacznie od­
biegały od tych możliwości, jakie stw arza potencjał gospodarczy k ra ­
jów  partnerskich.
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